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Demokracja Chrześcijańska. 


` W tym samym czasie, kiędy w całej furopie Zachod- 
niej odbywała się z bajeczną szybkością prolotaryzacja mas; 
w tym samym czasie, kiedy tysiące robotników gmieździły 
się w mędznych i brudnych norach, kiedy dzien roboczy 
urwał 18 i więcej godzin, a robotnice uzupełniały mizerny za- 


robek prostytucją, kapitaliści i uczen wysłańcy kapiiału 


głosili „wolną konkurencję“. 


Bezczeini wyzyskiwacze ludu roboczego a przyjaciele . 


ich, „liberalni“ ekonomiści, twierdzili, że me naiezj. Wpły- 
wać ma stosunek pracy do kapitaiu, przez wydaWalio praw, 


„Wolna“ umowa między kapiialisią a pojęuynczym ro-. 


botnikiem, między syiym, a giodnyin, miai być Jedyny in 
czynnikiem, normującymi byt robotniczy. Organom państwo- 


wym dbać kazano jedynię © to. by umowy wiernie były do- 


ciowj wane. aż | 
| / „żą zerwanie kontraktu najmu, za strajk groziło robot» 
ikom więzienie. 

Związki robotnicze były surowo ścigane przez rząd, 
gdyż, według kapitalistów 1 ich uczonych dowadcow, 
wiły one pogwałcenie „wolności indywidualnej. * 

Wówczas to, jednocześnie z socjalizinemm, który myślał 


o środkach radykalnej poprawy i zmiany ustroju Kapitali- ` 


stycznego, poczęła się rozwijac burzuazyjno-kierykalua ilan- 
wopia, mająca na celu łagodzenie ciężkiej doli „nędzarzy,* 
zweienucy „dobroczynnoseł*, którą chciano uśpić MsiInykt 
buutowniczy proletarjaiu, 4 duchowienstwem na czele, do- 
woazili, że opłakanym stosunkom społecznym w zupeaności 
zaradzi Oświata, szerzenie sasad religijnych + „dobre serce“ 
praeodawców, | 

Gdy jednak soćjalizim rozwija się, krystalizuje i staje 
się drogowskazem 1 osioją coraz LO SZELSZYCI Judd, Kierus 
nek iiiuntropijno-chrześciański, wiosżący nędzne jenó poż 
prawki do ekonomii burżuazyjnej, obiuanie udający seuLy- 
weit, utzucie imiłości bliźniego, zgóry skazany jest ńa za 


giidh. 
|, ni ódwóływahie sią do psžláčhetůşėłli uczuć” klasz jo: 
siadającój, ani iączenie iavtykantow i foboóliikow Wó Wspol: 


ie związki reungijńu-kuituruinb, zipbłnie nić dopięiy eü; i 


tyiio «iómiuota i ikliatyzih Kobiót OFaa tiddpoW; sWieŻO przy” 
kjWających ze wsi, Sprawiły, Łe jsziże W końcu XIX Wies 
xu; pd Wielkim ruchu Gżatlystow, pó rotu 1646-ymi, po utig: 
(ż;naródowce robótiitzej, pó aożiuwić paryskiEj; po pÓWSUA 
niu £diósałnego riiehu zawodowego uduwił Się tücuoWisüs 
siwu Orzanizować „iiięszaiie" zWióżki przeniysłoweóW i ro 
botńików. 

Więc jeszcze w r. 1888-ymt powstaje iiiięszańiy „bizy in 
kuOrisutolicki ZWiążówk żlłdówy” w Loliuiiji. wiy W buau 
¿oyó UU Lac Zukłuda W Lavyzu sjuuynai sOóWaczoh i paŁeU= 
piępiUTczyi KkruWieckich póu protektoratem dawl 4 ary- 


siwaiatji. 


| więc diis. jeśzcżć pizy iederagi konser waty Wuj eli 


"ku, prawo tworzenia zawodowych Organizacii, 


stano- | 
v tałą w takim tonie, 2e i rovowicy A 


rz 
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W drodze organizacyjnej z kop: 


wk ę 14 Tao nS 
<—— 


Warszawa, <8 Września 1906 10 


ammar Z EK DA CZEK WA SD 


„Ory polskiej parti Socjalistycznej, = __ 


- „prołetarjusze wszystkich krajów, łączcie się! 


Niemiec widzimy Radę Honorową; aktas) 
kopalń i urzędników I RR 
ność klagowych związków zawodd, 
rzez socjalistów, nie mogła wszelako 
pozostać bez wpływu nawet na robotników „konser waty wi 
nych“, ogłupianych przes fabrykantów i kler. Każdemu pto» 
letarjuszowi rzucić się musiało W Oczy, Że tam, gdzie kiasa 
robotnicza mężnie Walczyła 4 WyzyskiWACZAJNI, uo cauia 
się odrębiią grupą społeczną, gdzie Organzowaia besropas 
cia, tam poiepszał się byu rovowika, awiększała Się pincas 
zmniejszał dzien roboczy, i zdobywano ną burzuaźi prawe". 
dawstwo ochronne. RAN £ i 
W „wierzących* masach robotniczych poczyna sią fors 

ment tak silny, 4o największy wróg sotjalizinu ANOSCIO wy 
nie posiadać Wpiywu na Oliary swoje, ZinuszOny BĘ ws 
dźi poczynić W insuytucjach kierowanych przez 81e0i6 UsiĘp< 
8iWa na rzecz wawa uięuzy pracą 4 kapiel. i 

|. W roku 18vl zane boa AIM wydaje tłynną encyk: 
likę „serum novarim*, w Ktorej potępia ` s00) ausu, wyma? 
wia własność prywatną, jako „porządek Boży", lecz przysaas 
je jednocześnie robotnikóm prawo do obrony swoich specja 


nych interesów, w ostatecznym razie nawet za pomocą sira 
a nawet wy* 
w drodze 


zwiążków górniczych 
dającą się z właścicieli 

Energiczna działa 
wych, organizowanych p 


powiada się za regulowaniem kwestji robotniczej 


prawodawczej, z GRE 

Jakkolwiek encyklika ylieruim novarum" napisaną OwA 

i kapiiaiści mogi Mie 

ktore jej miejsca iómaczyć na swoją korzyść, to Jednak nàr 

rażie stanowia Ona dostateczną poustawe dia tWOr4GliA OR 
ganizacji robotniczych nowego typu. 3 i p. 

Dawne koncowy wie uwiązki katolickie i prote 
stanckie coraz baruziej tracą gruut pod nugawa poliliuo ias 
iiektow częsci wyższego ducuoWnensiwa I kapiaLUStOW, Kuga 
woleli  „iilautropję.* zr ; apii 
W roku 1896 uowe związki zawodowe liczą już wę 
Francji 20,704 czionków, a W Nieluczeca W r., Ldvy—ho>.2V. 

źwiązki te przyvray we brangi i Doigji ua4wę 
chizesciansko-demokraiyczuy eh, a sirommectWo polibj cze, kit 
rego sy jadrom, Iaawaió się Weinokralją WurzOSÓŁAy 

W toku bidżącym ručao cursostiausii-dewoirasy tsiy 
rożpoczył się i u nas, Wiemuny BiuuaiyzyWaiJ Vuśnik kuwwó" 
lików, naWykiy od lat iińjmiiudszych uv cnvusoma ua pasad 
kiięŻym, Wsiępuje do iegaiuych ŁWIĄŁKÓW WirKOŚCIAIsnA CA 
(katwuchócprosiancwień iuw kaiolitkiiuj luiktudująćjch ow 
kiiku miesięcy W WArskaWa6 dousr, baustochowie, uubiug 
i Włocławku. 

Weiiowracja Glwżościańska, klóra Ula konserwaij Wayca 
ij kierykałiycu rODUWIKOUW stunowi PoźWątpiwiik brvi uat 
przód, W otzuwi swiwubiiezu bpibielurj alu nib iULUŻG wyw ua 
tysi iiliiyii, jak rowież ruchom Wsiethuyii, uio Włipwwiae 
Uującyiu ińeeresOii klasy tobolliczej, uieńajycyia Bię Uo 
ŚWOUKOW deliazUZicznYci, gimatwającym jedynie hwestiy ros 
DOLICZA, 

wia tego igh iwaobą nam toczyć €uCvzicaniy Waiky eys 
wą 4 Weilidniacją luteostiaisky, kiki, uzWiĘCUJYU Uau ani 
piitaiwiycziuj, wo tuco Liiu sujiiylu uopustic, Wy AuwuUkikkiń 
Vayl wać miai aiGUJAULWIEW pivu LddhUWALJ DWY płacy, 


CRIO BTO 


* 


* 

Demokracja Chrześciańska nie jest jedynie stroniic- 
twem reform, lecz zamierza wcielić w życie ideaty sprawie- 
gjliwości (Vemokracja Uurześć. 1906 str. 2), równości draw, 
abowiązkow i wszechmiłości. 

Gtówna jednak podstawa obecnego ustroju społecznego : 
własność prywatna, uznawana przez D. Ch. za nienaruszalną, 
obraca w niwecz całą frazeologję kleszą. 

W rzeczy samej, równość i sprawiedliwość polega nie- 
tylko na posiadaniu przez wszystkich jednakowych praw 
obywatelskich, lecz przedewszystkim zasadza się na równym 
udziale w materjalnych i moralnych dobrach. 

Tymczasem, przy panowaniu własności prywatnej naj- 
lepiej płatny robotnik będzie mógł zaspokoić znacznie mniej 
»otrzeb, niź kapitalista. 

Obowiązek pracy spada «całym ciężarem tylko na pro- 
letarjat. ` 


Właściciel wielkiego majątku nie odczuwa ani potrzeby . 


pracy, ani chęci do niej. „Wszechmiłość* w ustroju kapita- 
listycznym również istnieć nie może, albowiem wyklucza ona 
przedewszystkim wyzyskiwanie człowieka przez człowieka. 
Zasąda „Kochaj bliźniego, jak siebie -samego* zakazuje 
korzystać z owoców cudzej pracy. 
'. Jednym słowem w granicach ustroju kapitalistycznego 
tdeały D, Öh. w żaden sposób ziścić się nie mogą. Ta sama 
własność prywatna przemawia głosem chłodnej rzeczywistoś- 
ci również i wtedy, kiedy D. Ch. czyni społeczeństwu cały 
szereg dalszych obietnic. 
D. Ch, twierdzi, że robotnik powinien mieć możność 


zaspakajania wszystkich słusznych potrzeb swoich i swojej . 


rodziny; lecz, niestety, w ustroju kapitalistyczny nie moż- 
na zakreślić granicy między słusznemi a niesłusznemi po- 
trzebami, U ludów cywilizowanych potrzeby rosną z kaž- 
dym dniem. Klase uprzywilejowane zaspokajają je; nato- 
miast robotnik, posiadając znacznie mniejsze środki, nie jest 
w stanie uczynić ządość wielu nowo powstałym potrzebom. 

Zwłaszcza niema mowy o tem, by roboinik mógł do- 
miarczyć wszystkiego, czego trzeba jego żonie i dzieciom, 
Wprost przeciwnie; wobeć tego, że dochód robotnika nie ro- 
śnię tąk szybko, jak kulturalne potrzeby całej jego rodziny, 
żona w większości wypadków również musi pracować, 

: -Q uzyskaniu i zachowaniu przez jaknajliczniejsze rzesze 
własności prywatnej również nie może być mowy. Niezą- 
spokojońych potrzeb jest tak wiele, że większe s my, zby- 
wające pobotuikowi, istnieć mogą chyba tylko w bujnej wy- 
obrażni demokratów chrześcijańskich. Do tej samej kate- 
gaji należy pobożne życzenie Ch. D., żeby ojciec nie był 
tylko gościem w domu. die 

«u Fog nie. co innego, jeno własność prywatna zabiera pro- 
letąvjuszowi jedną połowę życią ną robotę, a drugą na sen; 
ena to przedłuża czas społecznie niezbędnej pracy i czyni 
nas niewolnikami, pracującemi od świtu aż do wieczoru. 

s.. Wobec tego wszystkiego D. Ch. mogłaby w najlepszym 
razie. przyczynić się do zaprowadzenia takich tylko zmian 
społecznych, które są bezwzględnie możliwe do urzeczywist= 
menja. w ustroju burżuazyjnym i do których dążą i bez niej 
wszyscy świadomi robotnicy; ale działalność taka Wy” 
maągałaby odpowiedniej taktyki, na którą D. Ch., jako taka, 
nigdy zdobyć się nie potrafi, 

W rzeczy samej bezpośrednia ekonomiczna walka pro- 
ietarjatu, znajdująca wyraz swój 
wełnej wolności zmów. 

Tymczasem D. Ch., pragnąca pogodzić wszystkie kla- 
3y, uznaje strajk w celu polepszenią warunków pracy, 
(Władysław Horowiez, Prawdziwy Katechizm Polskiego 
kioboinika str. 66 i 87) tylko w tym wypadku, jeśli wymó- 
wienie nastąpiło w zwykłym terminie, 
każdy strajk winien wedłuz D. Ch. wy 
wyci pobudek. 

' Jak jednak określić granice oddzielającą sprawiedltwe 
Gyula od niesprawiedliwych? 

tego rodzaju niejasne, obłudne tormuły state cechują 
dute i Związki, które, gdy chodzi o konkretny wypadek, 
decydują zawsze, że strajk wypływa z pobudek niesłusznych. 

w walce parlamentarnej (innej D. Ch. nie uznaje) D. 


nikać ze sprawiedli- 


cii. nie będzie nigdy stronnictwem istotnie demokratycz- 


Ju i postępowym. 
wiadomo wszak, że chrześciańscy demokrac ządają 


- cały szereg niekonsekwencji i nielogiczności. 


w strajkach, wymaga zu-. 


Nie dość ną tem, 


-+p. NL SW. ECU OA 


sakOły Wyznaliowej I me uznają zupełnej WoOliOśCI SŁOWA 
sumienia, żądając surowych kar przeciw szerzycielom niemQ 
ralności słowem, pismom, rysuukiem; niemoraliym zaś bę 
dzis dla D. Uh. Wszystko, co mie zgadza sią z jej strupiesza 
iym, dogmatycznyjm świat.pogiądem. 

Domagając się ustanowienia maximum godzin oray 
D. Ch. maximum tego nie określa. 

Nie wiadomo więć, czy walczy ona 0% czy o 
godzin. 
To samo ma miejsce i ż innemi żądaniami. jej w spra 


wie ochrony pracy. 

Wreszcie D. Ch, wymaga ochrony przemysłu i rolnict 

wa, żądanie to w ustach partji, która chciałaby skoncentra 

wać wszystkie warstwy, brzmi dość niewyraźnie: wiemy 

wszak, że ochrona, stosowaną przez państwa burżuazyjne 

zwykle faworyzuje klasę kapitalistów ze szkodą dlą całegy 
ółu. 


0, 

s O innych usterkąch programu D. Ch., których jes 
niemało, nie wspominamy. 

Pochodzą one wszystkie bez wyjątku z jednego i tego 

~ samego źródła: partja, żądająca ochrony pracy, musi albo 

uznać uspołecznienie środków produkcji, albo iy wpaść w 


Czując -doskonale bezzasadność swego programu i swej 
taktyki, specjalnie EZ WA do tego, by pod pozorem 
zjednoczenia wszystkich w miłości Boga i ludzkości, odwieść 
proletarjat od walki klasowej, D. Ch. broni swoich postula- 
tów w sposób demagogiczny, głosząc, że mają one za pod- 
stawę Wolę Bożą i opierają się na „etyce Chrystusowej *. 

Partja, tak religijna, jak Ch. D., nie powinnaby jednak 
bluźnić swemu Bogu, przypisując mu autorstwo najnieudoi: 
niejszych pod słońcem pomysłów programowo -takiycznych. 

„ Własność prywatną ustanowili ludzie i ludzie ją znio- 
są; żadne siły wyższe nie: mają w tej czysto społecznej spra 
wie nie do roboty. sg: 

Po rozpatrzeniu programu i taktyki D. Oh., wnioski 
nasuwają się same przez się. 84 

Zasady D: Ch. są odsieczą, którą Rzym 
dał bur zuazji -w chwili społecznego niebez- 
pieczeństwa. n EAG , ; RETIA 

Nawracając proletarlat na religję własności prywatnej, 
D. Ch. działa nie w interesie klasy robotniczej, lecz w ins 
teresie. kapitalistów. w ' , - 

Ostrze propagandy D. Ch. zwrócone jest przedewszy* 
stkim przeciwko soej H ; Eua 

To też pomimo zapewnień D. Ch. (D. Ch. str. 10), że 
stosunek jej do innych partji jest pokojowy, w pismach swo- 
ich pomawia ona socjalistów o tysiące czynów niemoralnych: 
„o głosowanie w parlamencie: niamieckim za wnioskami kc 
zyskiwaczów, a wbrew interesom robotniczym, o krzywo» 
przysięstwa, o fałszowanie listów biskupich, o wydalanie ro- 
-botników z fabryk za przekonania (Wł. Horowicz str. 81 ji 
ea > RCP ważają przynale 

ięża, rzy w rej w D. Ch, w ą vA 
ność-do: partji sbojdatstytikej za ciężki grzech! 

D. Ch. nie obejmie nigdy szerszych warstw prołetarja- 
tu. Podczas hee antysemiekich za sprawy Dreyfusa lub za 
Luegera, po nieudanych strajkach, D. Ch. może” chwilowa 
zwiększać swe szeregi, lecz wzrost ten nie jest trwałym ani 
normalnym. 

Partja, która chce organizować całe społeczeństwo, tra 
fia zazwyczaj tylko do drobnomieszczaństwa! I rzeczywiście 
doktryna D. Ch. z jej drobnym kredytem, ochroną rzemiosła, 
autonomiczną rodziną i t. p. najlepiej odpowiada sferze dro» 
bnomieszczańskiej. > 

Co' się tyczy robotników chrześciańsko-iemokratycz- 
nych, to składają się oni z takich samych ewóch grup, jak 
narodowcy: z zupełnie nieuświadomionych proletarjuszów, 
przybyłych ze wsi, oraz z hadżi, pragnących łowić ryby w 
mętnej wodzie lub udających arystokrację robotniczą. 

Na skutek tego D; Uh, również jak N. Z. R. 
podwójne niebezpieczeństwo. 

Z jednej strony nieświadomi a co uczciwsi członkowie 
jej, nabywając coraz większego doświadczenia życiowego in- 
stynktownie muszą iść coraz bardziej na lewo w kierunku ra- 

- dykalizmu i socjalizmu; z drugiej — żywioły pośledniejszej 
natury stawać się bedą narzędziem w rękach kapitalistów. 

D. Ch. na Zaciodzie przeżywa obecnie oba te procesy 

W wielu miejscowościach D. Ch. stała się organizacją 


grozi 


isi . R 4 w 4 4 > s pS 


zawodowyci ialiisirajkow, przymoszącyci itsiuerig skd 
ruchowi xobouuczejnu. 

,  Nańomiast inne grupy przechodzą proces rozkiadu orza* 
mźacyjnego, gdyż przekonały się, że b. Uh. hie jest tym, czym 
się być mieni. To też na Zjeździe D. Ch. w Frankfurcie 
W 1500 wielu delegatów dowońziło, że D: Oh. niema zupeł- 
nie rącji bytu, a w roku następnym papież "wydać musiał 
bullę, ostrzegającą demokratów chrześciańskich przed zbyt- 
nim e pes dla walki klasowej. 

iemało przeszkód spotyka prołetarjat na dyodze $we- 
go klasowego rozwoju. 

, peta i kier starają się na kaźdym kroku omotać 
kiasę robotniczą siecia zabobonów i intiyg narodowo-kięry- 
kalnych! 

Próżne wysiłki! 

Co złe to w gruzy się rozleći. 

Nie ostoją się sziycząe organizacje, stworzone przez 
rogów ludu roboczego dla zaćmienia jego swiadomosci, 

Przyszłość należy do socjalizmu: ; 


4 


Z prasy rosyjskiej, 
(Ohydna rzeź siedlecka wywołała radość w obozie czar- 
posecieńskim. Jak donosi np. „Saratowskij Listok*, „Awią- 


zęk prawdziwie rosyjskich luazı“ postanowił W Baraiowio 


puscić w obieg listy składkowe ma aar dla garnizonu sied- 
lęckiego zas „odznaczenie się w nśmierzaniu buntu“ 

20.000 rubli przeznaczyłą szlachta gub, Niższo-=Nowo- 
grodzkiej na nagroqy dja strażników i żoinierzy, któray gor- 
uwie tłumi roxrucny rolne w tej gubernii. Wojsko, dos- 


iające od osób prywatnych gratyńjkacje, „starsi bracia“ na - 


rol, wypłacający nagrody pieniężne za krew młodszych bra- 
fi* — tak, to charakterystyczne. 

© Obecnie dopiero podaje „Utro*garść szczegółów o jednej 
8 „Wypraw kamiyca* geu, Litwinowa, zrasującego W gub. Sta- 
'wiopoigkiej. Mianowicie do Biawropola odsiawiono pod sil- 
nym konwojem 6 artylerzystów, którzy odmówili strzelania 
4 dział we wsi Kokuty, Na „adobycie* tej wioski, mającej 
opinję rewolucyjnej, wybrał się bohaterski generał na czele 
roty żoini.rzy, seciiuy kozaków Oraz czterech armat. hio- 
pom nakazano wydać „przywódców buntu“, Udrzyinawszy 
odmowę, Litwinów polecił palić z armat do zabudowań. Wy- 
starczyło kilka pocisków i cała wieś spłonęła, a ludność roz- 
biegła się po okolicy. 

O głodzie, sroźącym się po wsiach rosyjskich, podaje 
pdiana* następujące szczegóży. W gub. Bauarskiej W Wie- 
su wsiach — e ten dziennik — jadają co drugi dzień. 
*ołożenie ehłópów rozpaczliwe: brak pokarmu i dia ludzi i 
dla inwentarza. Tyfus, nieodstępny towarzysz głodu, szerzy 
się epidemicznie, Szpitale „ziemskie“ przepełnione, Chorzy 
leżą po chatach bez opieki, bez jadła. (Całe wsie porzuciły 
miejsca swej osiadłości i wyruszyty dla poszukiwania pracy. 
Wygłodzeni chłopi szukają jej napróżno, a w domu dzieci ==- 
uiema chleba, chudoba pada też z głodu. 

„Wzieńdiewy ma Ural za zarobkiem, a dzieci naszę 20- 
stają bez opieki, kęsa chleba, — tak powiedziano w uch- 
wale gminnej wsi Ferapontówce. 

Strana“ twierdzi dalej, że według opinji znawców, słyn- 

p >, 1 
Dy głód z r. 1891 okaże s drobnym Ba Poodikpć z sm 
uym, à wszakże po ówczesnym głodzie wyliczano, że skutkięm 
<iorób, wynikłych na tle fatalnego odżywiania się, zginęło 
ogółem w Rosi około 600,000 ludzi. Sytuacja jest tym 
śuraszniejsza, że wszelka pomoc społeczna paraliżowaną Jest 
przez rząd. Na dowód podaje „Strana“ takie ustępy 4 
„Wiadomosci ogoinoziemskiej organizacji*: „Nie bacząc na 
«olosalną nędzę, głód, choroby epidemiczne, komitet niesienia 
pomocy głodnym, mając pieniądze, nie może okazywać pomo- 
cy  Dzlaiania jego są skrępowane. Przew memu Warożo- 
nv cały system pizesśiaadowań”., W iunym miejscu jest tu 
mowa o „iiCznych, merui masowycu aresztowaniach osób, 
ńaopaiwującyci w źywaosć aytkuliytycu uieurodzajem“ 
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ludzie puculią 4 yavuu, breuzą w gułączce Lyiusowej, Zjawia 


ię wroskiie pOluuCy LyliczasEwu prystawy 1 uiadniki, ay luu 


| =(RXO BECATARI | 


- piuga... 


N aN 2- 


a 8) 


vatanit przed peurvuia piropagunią”; vdpywdśijiy HOLOGA 
daou MASZ 


Z prasy „narodowej“ 


Gdy po kiikotygodniowej dyskusji na temat=walki „ø 
anarcują” zwliżyli stę i poznali menerzy endeccy i ugodQw., 
Jak łyse konie — wystąpio „Biowo* z projektem wysSiąlia 
deputacji do Stołypina, ziyraby Wzamiau za drobne ustęp: 
stwa oraz ograniczenie „samowoli wiadz admiuistracyjnycu, 
wierzących w rewolucję, ale spadających całym ciężarem na 
społeczeństwo* obiecała, iż to „społeczeństwo*, (co ma znae 
czyć burżuazja) zorganizowane w instytucjach samorządowych, 
stanie „na straży łądu i porządku i w ten sposób przyczy» 
ni się Go uspokojenia kraju“, „błowo* wyjaśnia nawet, na 
„kogo spaść ma òw zaszczyt reprezentowania „społeczeństwa 
w przedpokojach ministerjalnych ... 

„Więc któż =«*pisze — iść może bez narażenia się na 
zarzut samozwaństwa i z nadzieją, że głos jego i w rządzie 
centralnym i tronu będzie wysłuchany* Zdaniem naszym, 
mogą to uczynić tylko posłowie nierozwiązanej Rady 
państwa*, Dalej zaś pisze „Słowo*: „Mamy poważnę powo* 
dy sądzić, że w obecnej chwili i przy obecnym składzię:rząe 
du centralnego krok taki miałby szanse powodzenia*. 

Obok tego projektu „Słowa“, ima prasa „narodowa“ do 
preztrawienia inny „ideał*, wynalazku redakwrą tygodnika 
„Muskoje Dielo“, Szarapowa. Kim jest bzarapowy Panslas 
wigtą tegoż pokroju co Momarow, redaktor „Świeta*,* więc 
<zarnogocieniec — przytym wynalazca „istinno* rogyjskiega 
Umiał ou tym pługiem wyorać sobie sporo bankno* 
tów nie z roli, lecz z funduszów gadzinowych 1 to od Wwy 
trawnego oszusta, jakim był hr, Witte. . 

Wszczął z nim zażartą walkę w prasie, jakọ z wysłu* 
gującym się żydom... liperałem, wiodącym Trey do zguby, 
aż Witte, chcąc się uwolnić od jego zjadliwego pióra, dał 
mu grubą łapówkę pod pozorem zakupienią modelu! praw 
dziwie rosyjskiego pługa. 

Utóż ów p. Bzarapow bąrdziej jesaczę, niż Syworin 4 
z „Nowego Wremieni*, upodobał sobie był „Koło Polskie“ 
w retersburgu = jako przeciwstawienie „zaydziałym kade- 
tom“, Więc proponuje obecnie, aby to „Kolo“ w pełnym 
swym gkłauzie uuajdowaio się przy osobie generał-guberia* 
tora Skałłona, jako jego rada przyboczna, 

W chwili, gdy to piszemy, „prasa narodową“ nie zdo+* 
łała jeszcze wypowiedzieć się, co do wartości obu projektów, 
W projekcie Szarapowa możnaby, mówiąc nawiasem, jeszcze 
wprowądzić takie uzupeinienie, 14 p. Nakonieczny, ZuOkOMI< 
ce ukwaliiikowany na kozaka, mógiby jako „przedstawiciel 
społeczeństwa” zostać przydzielonym do generał-gubernator* 


"skiej eskorty kubańeów. 


£ obecnej troskliwości Szarapowa o sprawy polskie 
dodamy tu w końcu — dumuym być iuOŻE „DłÓWO*”, Kkóregg 
współpracownik (patrz Nè 240 „Słuwa”) w dłuższej rośiuo« 
wie zachęcał to mętne indywiduum do zaprotegowania „Spas 
łeczeństwa polskiego” 
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Korespondencje. 


KALISZ. Dnia 19-g0 sierpnia zwołausmy konferencją 
miejską miastu Kalisza; na koiieweniji Obecny pyi KOLE 
iokuuly maluśki w składzie © US0V, WMUMULĘL IaCLOWY sLULALT= 
ski oras przeusiawiciele iubryk waibigera, „Apolo“, Beiriu 
ga, Dalzizera, riolca, kindiera, Adera i IaCiUW+ S4EWCKIGZI; 
plUBUUBKICZYU, CUKIĘLIICZŁZU, IWYZJOWSNIEZU, SZWaCźCi, garuar 
rzy, subjesiów uuudioWycu Ora KO1u 1uLEMSGHCKLEZO m= Kida 
zem 44 USOWY. yvraoWaaua CZęsU KUMIEFEUCJI POSWIĘCUWA py: 
ia sprawożduniom, Lod komet jeden Luwarzysa reierował 
u sytuacji obetiej i vu Liklyce liuoźtj parUji W ZASLOSUWaliU 
uu pUsyżUiw UJUCHUGU, dmusdibiciju zasyulcyżw siĘ OKLAY” 
nalui NU Cźósu u. «. d 
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skich, prowadzony przeż naszą organizację Po tygodnio- 
wymi sirśjku termihaiorzy uzyskali ustępstwa w warszid- 
tach: Kausa; Adamowej i Borszyńskiego. |, 
sę -W okręgu pósiadam$ Orgańizacje ścisłó W miójscoWo- 
ściach; Koninie, Kole, Turku, Słupey: i Dabiu (b: Kolski), 
lużne zaś stosunki w Opatówku, Błaszkaci i Dobrej. 
~ KONIN. Organizacja liczy osób 40; tia czele stoi 
kinitet powiatowy, którf prowadzi w miarę możności ró- 
botę na wsi, polegającą przeważnie na rozpowszechiianiu 
bibuły. Do organizacji należą przewaźnie metalowcj, Stó- 
larze. rzeżnicy, zecerzy i t d. Prócz naszój organizacji 
istnieje w Koniliie jesża organizacja Buudu, 8. BD, mela. 
W końcu sierpnia wybucliły strajki w miejscowych më- 
talowych fabrykach: Sandra, Reymonda i Klausego. Strajk 
wygrany został tylko u Sandra, gdzie towarzysze nasi trzy- 
mali się dzielnie i wskutek tego pó 3 dniach Bin èr ztu- 
szońy był ustąpić: uzyskano 5 proc. 1 doktóra. U Reymon* 
da wskutek braku uświadomienia i solidatności strajk 
szybko upadł. i j 
_N. D. organizacji nie posiada, chociaż pod jej wpły- 
wem żnajdują się najmniej uświadomieni tóbotnicy, Kółek 
organizacja uńsza posiada 4. 


W końcu sierpnia odbyły sią u has za miastem 2 ze- 


brania po 80 ludzi. 
gratnie i taktyce N. 
ganizącji i t. d. | 
-_ Przed paru miesiącami żołnierze jednego ze szwadronów 
konsystującego tutaj 18 pułku dragonów zbuntowali się i 
woj swoje żądania, które zaspokojono następnego 
a. 
TUREK. Organizacja tutaj istnieje od 8. ffiesięcy; 


Przyjezdny towarzysz mówił o pro- 
D., o Walea klasowej i potrzebie or- 


ściśle zorganizowanych 60 ludzi — 40 chrześcjan i 20 ży: > 
robotę dość . 


dów. Istnieje komitet powiatowy, prowadzący 
intensywną na wsi. Najlepiej zorganizowani są stolarze, 
blacharze, tkacze i t. d. Przemysłu fabrycznego wcale nie- 
ma. Rozwinięte ręczne tkactwo, zatrudniające przeszło. 200 
tkaczy — element ciemny nadzwyczaj. W ciągu lipca i 
sierpnia organizacja nasza z powodzeniem przeprowadziła 


strajki: blacharski, handlowców (częściowy), krawców, czap- 


ników. Prócz tego był strajk piekarski nie prowadzony 
przez żadną organizację; po 5 dniach wskutek denuncjacji 
majstra Śliwerskiego aresztowano 8 robotników i strajk 
upadł, Prócz tego strajk tkaczy zakończony ustępstwami, 


oraz szwaczek, który w niektórych pracowniach trwa już . 


przeszło miesiąc bez rezultatu. Strajki rolne były. podczas 
żniw w Piorunowie, Chylinie i Piętnie — zakończone Wy- 
graną służby. Z innych organizacji S. D. posiada kilka jed- 
nostek, „Bnnd* jest tu słabszy od nas. Prócz tego jest tu 
kilku. S. S. 

=- _ KOŁO. Organizacja składa się 
ważnie murarzy i stolarzy. Na czele roboty stoi Komitet 
powiatowy, który od niedawna zaczął nawiązywać stosunki 
-« po licznyah osadach i wsiach powiatu. W sierpniu przepro- 
wadziliśmy strajk murarzy, zakończony wygrarą. 

Jest tu fabryka fajansu i porcelany i parę innych, ale 
ale stosunki nasze są tam słabe. Robotę utrudnia nam miej 
scowy dziekan ks. Potrzebski, agitując z kazalnicy zawzięcie 
przeciw socjalizmowi. Z innych organizacji istnieje tutaj 
silna organizacja Bundu. 

DĄBIE (pow. Kolski). Zorganizowanych 20 ludzi z 
Komitetem lokalnym na czele. 

SŁUPCA. Nie ma żadnego przemysłu w mieście; około 
100 rzemieślników. Organizacja żawiązana została w sierp- 
nin, ściśle zorganizowanych 15 Judzś Robota ha wsi zapo- 
czątkowana 

Okręg Gzęstochowskii. 


CZĘSTOCHOWA. Z dzieln. Warszawskiej. Fabryka 
kapeluszy Grosmana i Markusfelda —Uzyskaliśmy po per- 
traktacjach bez strajku podwyżkę cen akordowych i dniów- 
kowych w stosunku 28 proc., skrócenie dnia roboczego 0 
pół godziny, bezpłatną pomoc lekarską. połowę zarobku 
podczas choroby i bony do łaźni dla robotnie. 

— W duiu 6 września r. b. pod kierownictwem na- 
szym Zostały przeprowadzona układy między kupcami Li. 
Częstochewy i dele. atm Uzęsiocihiowskiej Organizacji Su- 
bjewtów śiandlowych. Wuormowano miutin ur lui osięcziegu 


Ay ke 
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- Piotrkowski). Uzyskano 


/ działalności N. D.; pogromie siedleckim 


z 26 roboników prze- 


wjnagrówźenia, dżign roboczy i Wł miedziel i gi al 
Kupcy zobowiązali się Rt atk niedźichie ktirsa HANO: 
we przy śniejscowej Szkole handlowej dla nuęzniów. 
NC) poezit b. H Organizatia Kansio g P, P. A 
wręczyła Wszystkim wiaścięialóm zakładów rostauracyjńyć 
i cukierń swoje żądania. W dhiù 7-Wrżeśhik różgóczął SIĘ 
strajk. W nocy z dnia 9 ha ł0 wrzóśnia je taa d 56 
tów orgaltizacji dresztowalió, 1ó6ż nażójuttz, Ha danie Rek 
nórów, został uwolniony, w dnii 10-ym qq = , ma pieri 
wsżym zebranie właścicieli i kęlnarów, ik któró apa 
się „alicja, wiästeisle Wraczyi kaltarót pistaienńe žada- 
tió zrzeczeia się stosuhków ż par-tją. W kry „15 Wrzlś: 
y koliarów pú 


nia przystąpiono do układów. lab aiig e 


wą 13 i ao peta dali 

sdynie kełnórży śsció tzędnjch róstau 
BU gt zajęto, oto piksa ka 
plater; szkło, bieliżnię i t p, , Zliósiono trakto 6 kólia: 
rów przez „tý“; „dwójka, trójka” it: d Obowiaziia dha.. 


pólńe miesięczne AW miejsca: 
_.. NOWO-RADOMSK. Organizacja, nasżą przeprowadziła 
niedawno Stta.k eżóladńików piekarskich, zakończony po % 
dniach godwyską 80 proc., skróceniem dnia roboczego i itie 
nemi drobniejszemi ustępstwami, A 
Przeprowadziliśmy również strajk robotnikow browśru 
_ „drożdżarni*,. dystylarni i folwarku w Niechcicach (pow. 
podwyższenie 5—10 prot., skróce* 
_nie dnia roboczego o 1 godzinę i zaprowadzenie. książeczek 
obrachunkowych. Robotnikom folwarcznym przyrzeczono ną* 
prawić mieszkania, zniesiono posyłki i powiększono ilość 


- opału. Strajk trwał 2 tygodnie, Wszystkim robotnikom za* 
-.płacono za czas srtajku i 


połowę wynagrodzenia. . 
4 września odbył się wiec w cukrowni „Silniczka” na 
temat sytuacji obecnej, N. D. i związku” zawodowego cukro* 


_ wniczego. ; ; i l i 
ostatnich tygodni powstały kółka w osadzią 


W ciągu 
Mstowie, w kopalniach Snaszynie i Kamienicy Polskiej. 
w Blachowni, na 


17 i 24 wrz. odbyły się wiece tey 
i różnicy międży 


różnemi zwiazkawi. zawodowemi. 


z 


dak Nekrolog. LOW 
Tow. Lęonard Musiałowski 19 września został zamordo* 
‘wany przez żołdaka na stacji dr. żel. Nadwiślańskiej, Sobo* 
lew. Naczelnik tej stacji, Podwiergnyj, wskazał na niego, 
jako na podejrzaną jednostkę. Żołnierz spoczątku uderzył go 
kołbą, później zadał mu kiłka ran bagnetem, a następnie 
wystrzałami położył go trupem. Sprawca tego ohydnego 
mordu Podwiergnyj rozkazał zrewidować trupa, ale nic nie= 
legalnego nie znaleziono. Zabity towarzysz pochowany 20* 
stał we wsi Koretnicy przy ueziale licznie zebranylh wło” 
ścian okolicznych wiosek. Na grobie zabitego towarzysze 
"złożyli trzy wieńce: 00 Warszawskiego oddziału Związku 
'Nrawców i od towarzyszy z P.P.S. masbokścH 
Cześć jego pamięci id GIGI 
Zawiadomienie Gzęst Okr. Komitetu Rob. 
Podajemy do wiadomości ogółu towarzyszy, iż MAREŃ 
(bez zajęcia), OBEREK (b. robotnik z fabr. „Warta*) i 
STACH (b. robotnik z fabr. „Szpagaciarniś*) ża padatągiie 
wyłudzanie pieniędzy, śprawowanie sądów w r m parti 
i wiele innych wykroczeń hatury motalnej, są Wy! aleni £ 
organizacji nasżej. ELAS ; 
Ogłoszenið to służy dla wzmiahkowanfeh ośób ostkń 
Ynim ostrzeżeniem. | 
POKWITOWANIA, ! 
Z list na fundusż agitacyjny: Ne 413—=hasło: Złoty tl. 
2.95, bez listy haslo: Za przeprow. sprawy 1.10, Ni 438--har 
sło; Malarze 7.45, Ni 400—1.38, Ne 493-—haslo: Malatzć 
1.84. Ni 464—-hasło: Handiko, 3.00, Nè 402—hasło: Stary 
Borman 4.50. Ne 467 —haslo: Pod akacją 4.60, bed listy. 
konferenci Jerozoliaskiej 0.50, Od E. A. 0.30, Ne 433—bae 
sło: Uaz, Zaw 8,5. A list na walkę czynną: Je 60— hasło; 
Za pobicie sobiety--kara 0.00, Ni 4—6.59, Ai 3106—hasio; 
Bitniew 7.90. 


